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WYWIAD 2 GENERALEM ANDERSEN 


Jvowódca. 2-go Korpusu Gen.Włady sław 
Anders udzielił Redakcji Tygodnika bo -= 
zowego APW następującczo wywiadu : 


L, 


Fytanie: Co Pan Generał zechciałby 
powiedzie o stosunkach w Pol=ce w szcze- 
golności, jaka tam jest sytuacja polity- 
czna, warunki gospodarcze i bezpieczen- 
sto osobiste : 

(dpowied z: "Aby zdać sobie sprawe" z 
ob cene J sytuacji w Polsce, wystarozy 
czytać uważnie głosy GGEGŻL ny M gł eo opt 
wych obserwatorów, Nie wielu ich wpraw— 
dzie dociera do Polski, jednak ostatnio 
np. ukazało się w prasie Światowej spra- 
wozdanie p.Constantine 3rown, ktora „byłe. 
w „olsce wraz z delegacją UNRŁ i ktor 3 š 
stwierdziła ,że 00 „procent urządzen por- 
towych Gdyni, Gdanska i Szczeciħa ktory 
"oddany" został Polsce, wywiezione ZOS< 
tało już do Rosji, że produ:ty żywnościo- 


we, „przesyłane do lag ra przez UNkez, są tę 


bądz rozkradane sprzedaweine na ozarnym 
rynku, bądz rošade zwolennikom Sowie- 
tów, że pseudo-rząd warszawski nie ma w 
Polsce Żadnego głosu i żc nadchodzhca 
zima wędzie wręcz katastrofalna dla 
„Polski, Ta wiadomość potwierdza SiĘ z 
wielu innych zródoł i nie mam "adnych - 
wątpliwości, że sytuacja w PoLseo nie 

da się określić inaczej, jax okubacja 
1 to okupacja niesłychanie o1e% ka; pro- 
wadzona rabunkowo i bezlitośnie", 


rę 

Pytanie: Jak wiadomo . administrac ja 
warszawska objawia ohęć objęcia dowod z 
twa -nad wojskiem polskim zagranios i 
zapowiada nawet wysłanie ofic/alnej mi- 
sji wojskowej w tym celu. Jax Pan Gene- 
rar ocenia tę akcję » 

Odpowiedz : "Moja odpowieiz na to py— 
tanie jest krotka. Niema mow” o przeję- 
-ciu dowództwa nad wojskiem po_sxim przez 
żadne mis je agenturowego rzadu wars zaws— 
kiego ". 


J» 

Pytanie: Go Pan Generał zecmniadty 
powiedzieć . co do perspektyw dLa 2ddzia>. 
łów naszego wojska na Środkowym Wscho- 
dzie, dla rodzin wojskcwych i uchot ztwa 


cywilnego, znajdującego sie na tym tere 
nie, bądz na obszarach Afryki, jak rów- 
nie na terenie Niemiec, okupowarym 


~ 


-nich 


przez zachodnich sojuszników ? 

Cdpowied Z: "Jeżeli chodzi o cddziały 
naszego wojska tutaj, to stanowią one nie- 
rozdzielną całość z 2 „Korpusem, i w cza- 
sie całej mojejpodroży po tutejszym te— 
renie stwierdzałem wyraznie, że nasz 
los będzie ich losem, Tak samo podkreś- 
liłem wyraznie węzły, KAR RE nas niero- 
zerwalnie z rodzinani wojskowymi i uchod7 
twem cywilnym. znajdującym się na tutej- 
szym terenie. Jesteśmy jedną wielką ro- 
dzing i będziery dzielić dolę i. niedolę. 
Przeszliśmy wspólnie niesłychanie cięż - 
kie momenty w Rosji. wojsko było tym 
czynnikiem, który umożliwił przeżycie i 
wydostanie się z Rosji cyyrietnym, kobietom 
1 dzieciom. eW idzaro dziś te „dzieci, 
kształcące się w szkożech junakow i młode 
szych ochotniczek. Są to dziś niewatpli- 
wie. najszcezeŚśliwsze z dzieci. polskich, 
mają wolność i możliwość ksztarĉcnia się 
i przy gotowywania do W JG0ŻA w nasze 
szeregi, ażeby wspolnie = nami i po nas 
hudować przyszłą weolnz Polsis mf wal- 
czyć o nią, jeżeli tego znjdz ie potrze-. 


ba. Co do uchodztwa. po! skiego na terenach 


okupowanych Niemiec, vo sytuacja jest 
tam niewątpliwie trudna, ro5 imy > jednak 
wszystko możliwe, ażeby uzy SKAĆ aGla.nich 
pomoc 1 opie ze strony naszych zachod- 
sojusznikow! 

LB 
sa palestynska zamieściła 
w ostatnim czasie szereg Gone esien, po- 
chodzących ze rodot. sowiezkich o pogro- 
mach Żydów w Polscó, .orzganizwmńnych 
przez oadziały Armii Krajowej. Czy Pan 
Generał. posiada informacje, nogące rzucić 
Światło na tę sprawę ? 

Gdpowiedz : "Owszem posiadam i to wy- 
ozerpujące. Akcja pseudo =- pogromwa w 
Polsćey.jest" sorganżaewana přzež NDB OL- 

szewicy bardzo wyraznie przyswoiii soie 
zAzakę i divide et impera" (āziel i panuj). 
Nikt z nas np, nie m z.udz e, Że ani 
pseudo - rząd warszawski ani jego odpo- 
wiednik czechosłowac i1nie są samodziel - 
nymi rządami, lecz wlxo  merionetkami, 
pociąganymi za sznurki przez Sowiety, 
Mimo to ze zródeł scwieckich rompus rc zą 
się wiadomości o rzekomych nieporozumie- 
niaoh, pomiędzy: tymi dwoma twor: imi. - W 
sprawie granicy m Śląsku (Cieszyńskim. 
Zarówno ta akc a, jax: i opowiacania o 
pogrormach Zydow w Polsce. mają. na celu; 


Pytanie; Fre 


( Dokomo zerie wywiadu na str, 7 ) 
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Taki jest tytuł artykułu publicysty 
scwiecokiego D.Zasławskieżo, zamleszozo= 
'nego w numerze z:dnia 5 sierpnia dwuty= - 
godnika "Nowoje Wremia" (dawniej "Wojna 
i kaboczyj Kłas"). Są to wrażenia z Pol- 
ski, jakie odniosł autor w czasie wy- 
cieczki 2% -tu korespondentów amery kan- 
skich, angielskioh, franouskich i sọ - 
wieckich. Byli to pierwsi dziennikarze, 
którzy odwiedzili Polsk“ od chwili za- 
jccia kraju przez wojska sowieckie. D'O- 
niżej zamieszczamy niektóre interesu - 
jące i wymowne fragmenty z tego repor- 
tażu. 


młodzież polskiej partii robotniczej. 
Wznoszę okrzyki: "niech żyje czerwona ar- 
mia".-.Jedziemy na kongres Polskiej Dar- 
tii Soojalistyornej, który odbywa siq. w 
sali kina "Roma". Nu podjum sledz ( 80b- 
ka-Morawski i Bolesław Drobner. Wozoraj 
przemawiaźł Gomołka, A pe Lował on do jed- 
ności klasy robotniozej, mowił o przy 
jazni z narodem sowieckim i cytował to, 
oo mu powiedział Stalin :niechaj narod 
polski nie sądzi o przy jazni narodu so- 
wieckiego według słów lecz według 
synów! | p 

y Oryginalny to kongres P.P.5S., NA 


którym głównymi figurami są jawny komu 


wars Zawa 


W Warszawie wycieczka bawiła od dn, 
oi, czerwca do 2 lipca, "Ciożarowym autem 
jedziemy z lotniska do Farszawy, Wy sia- 
damy w Alejach J erozolimskich, przed na- 
mi wielki i zupełnie nienaruszony budy- 
nek, Hotel "Polonia" nie ucierpiał od 
Niemoów ponieważ w czasie okupacji był 
"zamjieszkańy przez niemieckich oficerów. 
Cbeonie został nanowo umeblowany 1 Jego 
obszerne i komfortowe pokoje niozem nie 
wskazują na ciężkie przejścia Warszawy. 
Ale na przeciwko hotelu - chaos ruiny, 
bezładna masa bezkształtnego żelazc - 
"betonu. Zniszczenie jest tak gruntowne, 
“e trudno sobie wyobrazić, jak to przed 
tym wyglądało. Ioprzez gory cegieł i 
gruzów, które niegdyś tworzyły wielki 
plac miejski, stcpy mieszkancow Warszawy 
wydeptały już biegnące we wszystkich kie- 
runkach Ścieżki. Wszedzie widać czerwone 
i czerwono-=białe tablice z napisami, 
Warszawa wita swoj nowy rząd. Głownym 
hasłem jest jedność narodowa. Zapada 
zmrok. Nasza 'wvsepka" jest jasno oświet- 
lona. Lecz reszta miasta pogrążona Jest 
w oiemnościach. Miasto strzeżone przez 
oddziały armii polskiej". A 

Pierwsze wrażenia z War zawy, ktore 
przeżywu sowiecki. dziennikarz, to ;pow- 
szechne rniszozenie, nedza i ciemnośoi, 
z którymi kontrastuje najftardziej wys zu- 
kany komfort, zarezerwowany tylko dla 
wybranych, Ten kontrast przebija z oałe— 
go reportażu, podobnie jak wszędzie pod- 
kreŚślona jest w nim obeoność i wielka 
ilość czerwonych tablic z hasłami pro- 
sowieckimi, To jest bowiem istota zmiany, 
jake przyniosła Polsoe nowa okupac ja, 
to jest istota tej"nowej Polski", 


Kongres (00 4 o 


"Jakkolwiek dziwne sic to wydaje -~ 
pisze autor sowiecki - w zniszczonej 
warszawie panuje nastrój Święteczny . 
Wszędzie ozerwone sztandary í napi.sy » 
przejeżdżają samochody pełne młodzieży 
w niebieskich lub białych bluzach z 
ozerwonymi kokardami. Ci w białych to 


nista Gomołka, zakapturzony komunista 
(sórlm-Morawski, nigdy w IFS nie znary, 
i wreszoie, wydalony na kilka lat przed 
wojną z partii, Drobner. 

Wrażenia swego pobytu w Warszawie 
wrażenia pierwszego dnia — konczy autor 
tymi słowami; "Wieczorem wracamy do "Po= 
lorii", zmęczeni wieloma wrażeniami. 
Wielki hall jest wspaniale oświetlony, 
s sali restauracyjnej dochodzą dzwieki 
muzyki, Siedrgcy przy stolikach ludzie 
sę przynajmniej zewnętrznie reminisoen- 
cję starej Warszawy", 

Nastcpnego dnia dziennikarze ogląda 
je. demonstarcje; zorganizowaną na łLaou - 
Teatralnym » okazji przyjazdu z Moskwy 
Mikołajczyka 1 innych ozłonkow "nowego 
rredu jedności narodowej". (ozywista 
wrażeniem dominującym Jest znowu ozerwien 


. sztandarów i napisów, Po wiecu odbywa 


sie pochód. Autor tak go opisuje: 'Naj- 
potężniejsza jest kolumna polskiej pan 
tii robotniczej. Ten pochód. jest rewe- 
lacy jny. Jest jasnem, że polska partia 
robotnicza ma w Warszawie solidną 1 
potężne, podstawe." 

Informacja taka ohliczona jest na 
wprowadzenie w błąd nieświadomej zagra- 
nicy, Polaka zaś może tylko rozśmieszyć . 
Jakże bowiem można mowić o"poteżnych" 
kolumnach komunistycznych, skoro pows ze- 
chnie wiadomo, że komuniści w Warszawie 
zawsze byli i sę nieliczną grupką i że 
nigdy nie mieli żadnego wpływu na rze-. 
sze robotnicze stolicy. A jeśli dziś ` 
komunimm żaznacza się: na powierzohni ży- 
oia polskiego, to tylko dzięki ohoej si- 
le zbrojnej, Armia cżerwona to jest ta 
"solidna podstawa" polskiej partii robot- 
niczej. | | | 


u Polski Donbas" 


Wycieczka dziennikarzy zwiedziła 
Śląsk - "rolski Donbas" - jak go nazywa. 
zasławski. Cto jedno z wrażen ze Śląska, 
dzielnioy - jak twierdzi autor sowiecki 
- przed wojne przez Polaków całkowicie 
"zaniedbanej" ; "Zwiedzamy hutę "Batory". 
Na śoianach widzę prtrety Stalina 1 ne 
pisy na cześć czerwonej armii.Na koryta- 


(dokchozenie na str. 6 ) 
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SCFIEOKIE "WYSLRY"W EURCPIE 
| "Wybor " We wszystkich okupowany ch. donazano się unies skodliwienia "reak- 
W krajach Sowiety pod płaszozy- cy Jjnych elementow" i utworzenia spec jal- 
Polsce kiem walki z "reakcją" likw1- nych komisy jJ do ich tropienia celem 
duje, wszystkie niezależne ele- "szybkiego i radykalnego ich wytopienia? 
menty narodowe i stwarza je; SO- komisja projektuje r imme? wysiedlanie 

P bie szanse dla wygrania "wyborów" i niepracujących, spekulantów i "reakc jo- 
utrwalenia swej władzy. trybery" są dziś nistów" z wiekszych miast oraz oddanie 

| dla rządu sowieckiego rzecz ważną, ich. ich mieszkan ` robotnikom. 

8 wygranie Jest koniecznością, Ważne i ko- Jasne © co tu chodzi.Jest to orga- 
nieczne jest to dlatego, że z chwilą nizowanie systemu "czerezwyczajki" na 
przeprowadzenia tak zw. "demokratycznych ziemiach polskich. Fażdy antybolszewik 
wyborow" Sowiety - wedłuz swego poJmowa- zostanie "szybko í radykalnie wytępio - 
nia rzeozy - zyskują podstawę: do uważa = ny" po uprzednim zamia owaniu go przez 
nia, że marionetkowe rzzdy, przer nich | urzędników Bieruta "bandy tg politycz" 
stwarzane, ostatecznie sic legalizują » nym" albo " spekulanten" . "Wybory" nie- 
mo też we wszystkich "wy zwolonych" kra- wątpliwie zostaną przez Bieruta wygra- 
jach widzimy nie liczącą się z niozrym ne, | ! 
"polityke wyborozĄ" « - 

Zacznijmy od "wyborów", ktore naj- "Wybory " wW Jugosławii Tito rów 
więcej nas interesują- ii Wir nież szykuje "demokra - 

W Polsce sięgnięto ostatnio do nie- Juzosławii tyczne wybory". ( statnio 
+miernie "demokraty ocznej" metody ,ktora poprostu skreślono z list 
wywrze wpływ istotny na akcję pr zedwy — wyboro zych kilku działa- 
boro zj. Mianowicie komis ja props.gandcwa CZy, którzy uchylili się 


przy rządzie warszawskim opracowała wnio- |. od bezkrytycznego »odporzydkowania się 
sek, mający na oelu upanstwowieni4 wszy sS- wskazaniom politycznym "mars zaka" „A 
tkioh drukarn polskich. Zwolnione od jego intencje polityczne nie budzą wat- 
upanstwowienia będą jedynie te drukarnie, | pliwości: Świadczy o nich nie tylko oa- 
"które stanowie własność partii politycz ła działalność Tity, ale i fakt, że 


nych, wchodzę,cych w skład obeonego rrą- właśnie niedawno "front ludowy", popie- 
du. Co to oznacza ( (znacza GO NU Di, | rający 80, wydał odezwę wyborozą, w 
przekreślenie wolności słowa. / lbowiem ktorej przyznaje, że jest kontynua Dj 
"partie, wohodzące w skład obeone:zo rte- frontu ludowego, stworzonego nA wiele 
du" są w zupełnej dyspozycji tego rżądu, lat przed wojne przez komunistów. 

to snaczy, że one 3 ich gazety mowią pt Przygotowania do kampanii wyborczej 
piszę to i tylko to, CG odpowiada „ycze- w Jugosławii, liczne ustawy i rozporz? 
niom politycznym czynników sowiecko ~- dzenia, ograniczające prawa wyborcze ca- 
lubelskich. Nikt inny, 2adna niezależ— łych grup ludności, oraz wypowiedzi 

na partia nie będzie mogła dać wyrazu prorządowej prasy zarówno w Serbii jak 
swoim poglądom poprostu dlatego, że nie iw Chorwacji - wszystko to wskn zuje; 
znajdzie drukarni, ktora by wydrukowa— e rzyd marszałka Tito zdecydowary jest 
ła jej gazetę czy te? ulotkę wybororą. . zapewnić faktycznie i formlinie oałko- 
Monopol wpływu na wyboroę bedzie więo wity tryumf obecnemu reżimowi, sięga- 
po stronie stalinowskiego rządu w Wars ga- jac bez skrupułów po wszelkie prowa- 
wie, i nie Polacy, lecz bieruty DĘdĄ dzece do tego celu Środki. Jednocześnie 
urabiać opinię publiczną. A opinia ta kampanii wyborczej 1 samym wyborom ma 
poza tym będzie wybitnie osłab Łona gdy? być nadany charakter publioznego sądu 
oo lepsi, aktywnie jsi; bardziej uświa- "nad gene icha jřrowicgem 1 jego zwoľen- 
domieni obywatele stają się przedmlotenf nikami. hepertuar oskarżen, już na nich 
represji i pozbawiani. s4 możności ja- rzucanych, przypomina do złuadzenla po- 
kiezokolwiek oddziaływania na swoje dobne kampanie na terenie ZSRR w oza- 
środowisko. Prawda, że i przeciętny wy- sie sławych .procesow moskiewskich. 
borca polski ma swoj zdrowy rozsądek i Kząd marsz. Tito zarządził, aby 

że nie będzie ałosował na okupanta, ale ' wszyscy obywatele jugosłwiafsoy wy peł 
i na to są sposoby: wiadomo przecież, że nili kwestionarjusz, dotyczycy przeble- ż 
urny wyborcze w systemie sowieckim ma- gu ich działalności w okresie okupas ji 


ją ruchome dna i dlatego urny te zaw niemieckiej. Na podstawie tych kwest io- 
sze "wypracowują normę" tj. wiciks zość | "nar juszy specjalne komis je orzekać bẹ- 
około LC p ZA rządem. dr, kto wspołprao wat z Niemcami.Vinni 
(prócz wiadomości o zamierzonym takiej wspofpracy pozbawieni będą prawa 
upaństwowieniu przemy słu drukarskiego głosu przy wyborach. Wszysoy ordomko- ' 
nadeszła z kraju ostatnio druga istot- wie oddziałów gen. Michajłowicza oczy” 
na wiadomość. Cto centralna komis ja l wiście Już zostali umani za "kolaro- 
związków zawodowych urządziła we .wszyst- | Trac jonistów", Cbywatele, zakwali? lkowa- 


kioh ośrodkach przeny słowych nA terenie | ni przez komisje jako "kolaborao joniści 
polski zebrania i wiece, Na wieonoh tych passywni" bedą rownież pozbawieni prawa 


= J~ 


BEE: 


złosu. Zarządzenie to jest manewrem 
przedwyborć zym, da jeioym w praktyce moż- 
ność odebrania prawa gķosu każdemu, GO 
do którego is stnieją podejrzenia, że nie 
będzie głosował na listę "frontu ludowe- 
go"marsz. Tity. 

Równocześnie Y, FEE, linadi 


' wyborczej prcwadzonej przez rząd Tito, A 


jak również w związku z całym wogole 


‘= systemem ` jego rzydów, wzmasa się opo- 


zyoja. Niezadowolenie ogarnia masy 


_ehłopskie, oo przejawia się miedzy. inny- 


mi w uchylaniu siç od płacenia podatków. 
B.wioepremier jugosłowianski Milan:GroLl, 
który niedawno podał sic do dymisji, 
stoi obecnie m ozele, opozycji w tym- 
czasowej Skupcezynie i otwarcie wy stepu- 
je przeciwko polityce wewnętrzn=j marsz, 
Tito. Sfery nauczycielskie wys uępują 
przeciwko rządowi, który ze swej stro- 
ny oskarża je o "reakc jność" 1 o wycho- 
wywanie młodzieży w duchu antyreżimo- 
wym. Szereg szkoł zamknięto z powodu 
braku dostatecznej ilosci "praworcząd. | = 
nych" sił nauczycielskich, wielu zaś 
nauczycieli " podejrzanych" zwolniono» 

Rząd jugosłowianski przedłożył 
Skupczynie do uchwalenia ustawę o przes= 
tepstwach przeciwko naroqtowi 1 pans twu» 
Ustawa ta - wzorem sowieckim - przewidu- 
je przestępstwo "sabotażu gospodarczego, 
karane od 3 lat więzienia do kary śmien- 
oi włącynie. Projekt tej ustawy przewi- 
duje stosowanie jej wstec:, co nie znane 
jest prawodawstwu europejskiemu, stano - 
wi zaś znamienną cechę prawa hitlerows- 
kiego i sowieckiego. ` | 

Milan Groll wystąpił z gurałtowną 
krytyką tej ustawy, zarzucając jej,iż 
celem jej jest zdławienie wszelkiej 
opozycji przeciwko rządowi i przesądze- 
nie wyborów, co sprzeczne jest z zasada- 
mi demokracji. 

Przywódca ahorwackiej partii chłop- 
skiej Dr Maczek, przebywa JĄC w Paryżu, 
oświadc zył również, e w obecnyok. wa- 
rurkach wolne i demokratyczne wybory w 
Jugosławii - są absolutnie niemożliwe, 
stwierdził mrazem, że .cieszy się po -= . 
parciem 95 b Chorwatów: oraz, że © p. 
Serbów popiera gen. Michajłowicza. 
Gpinie Maorka zda je się potwierd zać 
»iedawma wypowiedz ministra spraw wew- 
nętrznych rządu Tito, stwierdza Jąca, 12 
w Jugosławii może: rzędzić jedynie 
ryąd obecny i że należy unismoż liwić 
opozycji: KA aona przeciwko niemu. 


"Wybory" Adin wyborów Ww Bud- 
pe 2 garii wyznaczono na dzien 
Bułgarii 18 listopada, W kraju 


trwają aresztowania, gdyż 

opozycja corąz odważniej 

występuje. Mnożą się sa- 
Sobira W Burgas wybuchły w porcie 
wielkie „pożary wskutek podpalenia, 

Gpróor niektorych działaczy Ludowych 

również i niektorry przedstawiciele 

"Zvena", należącego do "Frontu ( jeryz- 


nianego", zaczyna Ją przechodzić do opo- 
zycji. ("zweno" Jest organizacją inteli- 
geńoji btłyarskiej mającej decydujące 
wpływy w korpusie oficerskim. że "Zve- 
na" pochodzi bułgarski premier Georgis ;)) 


| W połowię: bieżącego miesiąca rozrzucono ą 


ulotki, podpisane przez. przywódców 
"Zvena", ostro kry tykujące obeony rząd 
bułgarski i stosunici. panujące w kra ju. " 
Rząd tłumi opozyo ję moonemi meto- 
dami. Posługuje się rownież Środkami 
finansowemi. Uchwalit n-p. wy asy gnowanie 
kwoty przeszeo  /U milionów lewow na 
pomoo dla "bojowników r fas zy zmam ca 
-.- Ze, wszystkioń azy nników, zaintere- 
sowarych Sprawę; wyborów, tylko Sowiety 
stoją ra stezowisku, że w kraju tym 
( w Dutyani. i) wybory odbędzz, się w atmos- 
ferze demokracji i prawdziwej wolnośni. 
zdaniem "Izwiestii" Rumunia stanowi do- 
skonały przykład "uporania się przes de- 
mokrao Je; 7 elementami faszystowskimi", 
a niewątplir'le oos POSROAÓBO dzieje 
się 1 w Bułgarii, 


" Wybory” Przewodniczący wegier- 
; na skiej partii komunistyoz= 
Wegrzech nej, minister sprawiedli- 


wości w rmądzie Miklosra, 
wystąpił s weswaniem do 
soo jalistów węgierskich, 
proponując im podłączenie się z komunis- 
tami na okres E z równym podzin- 
łem mandatów. Socjaliści, jok dotąd , 
nie oka zu Że chęci przyjęcia tej propo- 
zycji, ktora jest ze strony komunistów 
 przedwyborczym mnewrem, asekurującym 
komunistów przed prawdopodobną ogr om- 
ną wic kszośc” g socjalistyczną w rag -~ 
æziejz któryby zostać wyłoniony po wy- 
borach. ` 
Ww jakim zaś kieruniu idzie akcja 
przedwyborcza sowiecko- komunistyczna 
i jaki charakter mają Jej metody, wyni 
ka to.n.p. z korespondenc Ji sowieskie- 
gO dziennikara s Budapesztu. Korespon- 
dent alarmuje tytułem swego artykułu: 
"Uwaga 4 faszyzm jeszoæ nie dobity z", 
po czem przedstawia niezwykle ARBE 
tycznie osięgnięcia nowego rzedu wę- 
gierskiego w dziedainie "demokraty za- 
sji". (strzega, że faszyzm ił „reakcja 
"kocimi krokami idą na podbój Węgier", 
i nawołuje do energioznego tęp ienia 
wszystkich elementów, stojących na dro~ 
dże do oałkowi.te J "demokraty ak 00 
gier. 


Stalin i "Economist" | Ckres 
o "demokracji" -  przedwyborc7y 
w"wy zwolonych"krajach  ._ to "dobry czas” 


dla stwierdze- 
nia, czy w da=- 
nym kraju ist- 
nieje wolność i czy to jest kraj demo - 
kraty © zny - | 
Ctóż Stalin jest zadowolony z tego, » 
co się dzieje w podwładnych mu krajach. 
„esowiety zowana prasa bułgarska wy Suwa 


- Sa 


twierdzenie, że z sytu:cji w Bułgarii, 
podobnie jak iwrRumunii, rząd sowiec- 
ki jest całkowicie zadowolony i "to DO 
winno wystarczyć pięciu ministrom spraw 
zagranicznych, obradującym w Londynie", 
Zresztą istnieje bariziej jeszcze wi- 
domy znak zadowolenia "ojca ludów" i 
"wcdza narodów słowiańskich". (to de=- 
cyzję prezydium rady najwyższej ZSIR. 
marszałek Tito udekcrowany został so= 
wieckim ( rderem Zwyci stwa w uznaniu 
"jego szczególnych zasług”, A dzieje 
si to w okresie wyborów, gdy order 
Tity, podkreślajęcy jego zasługi, pomma- 
a jego szanse wyborcze. 

Prasa sowiecka pod':reśla, że w kra- 
jach "wyzwolonych" rzęczi. prawiziwa, ` 
czysta demokrac ja.Np. '_zwiestia" piszą: 
"Jest rżeczę pociesze..qcz, iż rzędy w 
Polsce, w Rumunii, na ucerzech i w Buł- 
garii nie zajmuję sic ubstrakcjemi, ale 
w pełnym tego słowa zraczeniu realizują 
zasady demokracji i niszczą pozostałośm 
ci faszyzmu", Podobnie pismo to charak- 
tery zuje "wolność" na Bałkanach w innym 
swoim artykule, w ktor”a przeciwstawia 
tę! "wolność" nieopist1emu terrorowi 
przedwyborczemu w Grecji.. 

Nieco innego zdania jest londynski 
"aoonomist" - pismo, wycacdzące przesz- 
ło IK lat i reprezentujące poglądy 
najpoważniejszych sfer brytyjskich, a 
gdy chodzi o ocenę "demokracji sowiec- 
kiej", wyrażające pogląd bodaj całego 
świata kultury zachodniej. ( tóż "Econo- 
mist" silnie krytykuje rozwój sytua- 
cji pclitycznej na terenie hLumnii i 
Butgorii. Pisze on, że nieliczne grupki 
komunistów w tych krajech pragną dor- 
wać się do władzy wbrew większości, 
istniejącej w narodach rumuńskim i 
bułgarskim. "Economist" zaznacza, że 
"władze w obu tych krajach, organizują 

nastroje policyjne, mające zagwaranto- 
wać im rzgdy o i 


Polacy i p.Strasburger Istnieje 
o *"wolnośoi" w Polsce ` .olbr:ymia, nie- 
moż Liwa 
Go wyrówna” 
nia,różnica 


poglądów pomicdzy ogółem polskim a 
członkami sowieclziej agentury adminis- 
tracyjnej i politycznej w Warszawie, 
Pisaliśry wielokrotnie na łamich Tygod- 
nika Gbozowego APW o licznych faktach, 
dowod zzoych niezbicie o eksterminacy j- 
nej polityce, prowadzonej przez czyn- 
niki scwieckie w stosunku do narodu 
polskiego. Dziś nie bedziemy pisali o 
aresztowaniach i deportacjach, które 
dalej w kraju są dokonywane, natomiast 
pragniemy zwrócić uwagę: na trzy rze— 
czy z ostatnich oZASÓW, ma jące znanien- 
I, wymcwc:. 

Przede wszystkim wchodzi w rachuhę 
oświadczenie Jymierskiego na konferen- 
cji pra: wej w Warszawie. Przyznał on, 


1% w dalszym ciz gu cdbywa sic w Polsce 


mobilizacja zarowno mzczyzn, jak i ko— 
biet. Fakt ten motywował pctrzebami za- 
bezpieczenia nowej zranicy polski na 
zachodzie.(Czyżby rzeczywiście już było 
aktualne niebezpieczenstwo agresji ze 
strony zdruzgotanych Niemiec 7), Żymier- 
ski stwierdził, że ponadto armia ta ma 
Jeszcze "inne" zadania wewnatrz kra- 
Ju w zwięzku z jego przebudowę. (Rozu- 
miemy o co tu chodzi; zadania"specjal- 
ne", pcspołu wykonywane z NEWV dla 
oczyszczania kraju od "bandytów poli- 
tycznych"). fymierski potwierdził fakt, 
że liczny jest udział sowieckich ofice- 
rów w jego pseudo - polskiej armii i 
powołał się na Katyn, który przetrzebił 7 
szeregi oficerów polskich.(Foiacy ma- 
Js swoje zdanie o Katyniu). Żżymierski 
oświadczył wreszcie miedzy innymi, że 

w Polsce pozostaną rezerwy i bazy dla 
sowieckiej armii okupacyjnej w Niemczech. 

Dalej zasługuje m wax: rozporzą 
dzenie ministra oświaty rmydu warszaws= 
kiego, wprowadzające na rok szkolny 
1945/16 przymusową nuke języka rosy js- 
kiego do polskich szkoł Średnich,wresz- 
cie fakt wydzielenia karłowatych trzym 
hektarcwych gospodarstw rolnyoh, potę- 
piony nawet przez Andrześa Witosa, kto— 
ry wnęcz stwierdził, że "reforma rolna 
w Polsce jest jeszcze bardzo daleka od 
doskonałości". To oświadczenie -"kolaho- 
rac jonist:" Sowietów, choć z konieoz- 
ności ogledne, ma swoją wielką wymowę. 

Całokształt sytuacji w Polsce spo 
wcdowat, © czym niedawno pisaliśmy, że 
ludność, ktorej grożą represje masowe, 
kryła siç w lasach. Dodajmy do tego, 
Że ostatnio ujawnił się opór ohłopa 
polskie go przeciwko dostarczaniu kon- 
tyngentów. zbożowych władzom warszaws— 
kim. I znow p.Mikofajczyk, jak przed 
tym wywoływał ludzi z leśnych kry jówek, 
tak teraz nawołuje chłopów do dobrowol- 
nego i "chętnego" dostarozania władzom 
zboża. Jednak p.Mikołajczykowi nie uda- | 
je siç montowanie polskiej opinii w kie- 
runku ;rosowieckim, Naród polski da- 
lej w okupancie widzi okupanta, we wro- 
gu widzi wroga, i dalej pragnie praw- 
dziwej wolności, 

Z tym- nastrojem Polaków warto zes— 
tawić transmitowaną z Londynu audy o ję i 
polską p.t, "Głos Ameryki", w które j | 
podano przenowienie jednego z ambasado- 
row Stalin w Londynie: p.Strasburge- 
ra. P.5Strasburger oświadczył, że w Jed- 
nym z kamieni węgielnych polskiej poli- 
tyki mgraniozne Jest sojusz ze Zw,S o= 
wieckim i pry jim z tym mocarstwem”, 
Zdaniem p.S. "nawn panstwowa polska chwie- 
Je sie, ale nie zażonie", | 

. My nie noylibyśmy w podobnych sło— 
wach scharekt sry zować osobistej sytuacji 
p.5trasburgera, P,Strasburyer Już bowiem 
utonął w bocie swej polityki kapitula- 
oJ Jno-zdradzieokiej, 


«0-0 (0 0-0-= 


aa EZ 


"»ziesięć dni w nowej Polsoe" 


rzu głbwnego biura wisi oprawiony w ramy 
tekst polsko - sowieckiego trektatu przy 
jazni". | 

Następnego dnia goście zwiedzają 
inne szęści Sląska, ale wycienzka koh- 
ozy się "zzrzytem', tak opisanym przen 
autora; "Gwałtownym kontrastem w stosu- 
ku do wielu żywych i miżych wrażeh, ja- 
kie odnieśliśmy. tego dnia, był bankiet, 
zorganizowany o pbłnocy brzez katowicki 


wydział komitetu radiowego. Byliśmy zdzi- ` 


- wieni stęohłym odorem, wydobywa jącym 
sięrr jeszcze nieprzewietrzonego kqta 
polski, jakim przesiąknięty był ten ban- 
kiet. podejrzane indywidua szeptały do 
uszu zagranicznych koresponaentbw dziwne 
oszozerstwa przeciwko nowej .”olsce i 
nzerwonej armii. Nikt z nas nie wątpił, 
że nlęgle jesznze agenci «reiszewskiego 
i spbłki są orynni. Nowy rząd jest dosta- 
teoznie silny, aby unieszkodliwić pol - 
skioh faszystowskich reakcjonistbw". 
Nastepnego dnia wycieonka zwiedza 

Cieszyn, ktbry dla odmiany jest dla Za- 
sławskiego "polskim Kisłowodzkiem". Oto 
jezo wrażenia: "Wystarczy tylko porozma— 
wiać z miejscowemi obywatelami, aby : prre- 
konać się jak bardzo sytuacja jest na - 
pięta i do jakiego stopnia namiętności 
są rozpalone przez przesadną nacjornal13— 
tyozną propagandę. Most na (lzie nie ma 
więcej niż 1GC€ metrbw lecz zamkniety jest 
dwiema barierami. Na polskiej stronie 
stoi polski strażnik i kmsnoarmie joy: 
Na stronie 1zeskiej - czeski strażnik i 
krasnoarmiejcy! 

| Uderra tu interesujace zjawisko o= 
beonośoi krasnoarmiejebw po każdej stro- 
nie."płongcej.: granioy". Test to niewąt- 
pliwie symbol.» kry jący fakt, że obecnemu 
napięoiu. polsko = ozeskiemu patronuje 
Moskwa, że to napięcie jest przez nię re- 
jyserowane i jej tylko ma przynieść ko 
ryssii, 


"Kraktw zde miasto" 


5 16 lipca korespondenci zwiedza- 
11 Kraków, Cto wrażenia: 

"Krakbw jest nienaruszony. Nie byť 
nawet dotknięty przez zawieruchę wojen- 
ną. Jedziemy. bulwarami g:sto obsadzony 
mi drzewami, Chodniki przepełnione są 
ludzmi. Oduosimy wrażenie, że Krakbw 
nie jest takim cichym miastem, jak. to 
się może wydawać . Po wypędzeniu Niemubw 
dziesiątki tysięcy ludzi ;rzeniosły się 
z Warszawy do Krakowa. Nawet w ozas Le 
niemieckiej okupacji był on ośrodkiem 
żysia polskioh intelektunalistur. i okoje 
w Hotelu Francuskim mają przedwojenny 
standard komfortu. Wieczorem miasto wy- 
daje przyjęcie dla 1Jl-tu generałów, o zwar- 
tej armii ukraihskiej. Następnego dnia 


ię artykułu ze str. 2.) 


zwiedzamy Wawel. W katedrze grobowce 
piastbw, Jagielionbw, Sobieskiego i Po- 
niatowskiego są jeszoze okryte workami 
z piaskiem, a sklepienie dachu jest nig- 
gla iesżcze wzmoonione grubymi drewnia- 
nymi słupami. Nie trzeba „jednak uważać 
tezo za prze jaw niemieckiej troski o 
zabytki polskiej kultury. Frankowi nie 
chodziło o krtlbw. polskich, Teos o sie- 
bie samego. W grobowcach krblewskich 
zbudował on sobie sehron przeciw.Lotni- 
nry. Grobowce Miokiewinra i Słowackia- 
go są nienaruszone. W osobnej niszy 
mieśni się żelazny, Żołnierski groho- 
wien iłsudskiezgo. To miejsce odwiedza- 
ne jest nie tylko przez turystów, leez 
rbwnież „rzez rzesze pielgrzymów. W 
spokojnym Krakowie jest Jjeszoze bardzo 
dużo piłsudczykOws: F | 

"Kiedy prezy jetdzamy do domu, w 
ktbrym mamy jeść kólację — pisze dalej 
zasławski - znajdujemy ulicę w stanie 
podniecenia, Faszystowsey- bandyci rzu- 
oili zranat w szsiedni dom. Zabito jed- 
nego żołnierza. "Dom zosta4 otoczosy 
kordonem, i prędko dowiadujemy się, 
że aresztowano trzy osoby: kobietę i 
2-ch młodych mężoryzn. Celem tego ter- 
rorystycznego aktu, Jak nam powie- 
aziano, była chóć zadekument owania wo- 
bee ragranioznych korespondenttw, -że 
istnieje jesznze inna 1'olska>" 

W tysh warunkach nio dziwnego, ża 
korespondenci sowieccy chctnic opusz- 
czali Kraktw, a Kraktw z zadowoleniem 
patrzał na ich wyjazd: i 

" Ieoiny samolotem na pbłnor =" 
pisze Zasławski. Nie będą ukrywać, ŻA 
opuszerałem Krakbw z uczuńiem 'pawnej 
ulgi. Jest to bardzo åiekawe miasto, 
leaz niggle jeszcze. żyje ono zbytnio 
pod wpływem przeszłości". 


a 


Wrażenia z Gdyni nie rbżnią się 
od wrażeh z reszty rolski; ruiny i zgli- 
szoza, a-ohok nioh ozerwieh haset. àle 
ponieważ fina£ podrbży po rolsce jest 
znowu w wytwornych salonach warszaw — 
skiej "Polonii", przeto pan Zasławski 
wy jeohał zadowolony w przekonaniu, że 
"z pomocą narodu sowieckiego i'olskąa ` 
zdoła przezwyciężyć wszystkie trudnośs- 
ową 


W Sekcji Wydawniczej J.W.S.W.. Referat 
Kolportażowy sg; do nabyola: 

l1) "Sląska C jory zna", praca zbio 
rowa pod redakoją Stanisława Ligonia, 
Janiny vilatowej i Edwarda Kostki, îe- 
na 221 Mls. 

2) "Słownik a .gielsko - polski i 
polsko - angielski" Stanisławskiego, 
85C Mls. 
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pc pierwsze; zohydzenie | SOJAkb W w oozach 
opinii światowej, a po drugie; nastawie— 
nie jednych przeciwko drugim dla łatwiej- 
szego wytępienia jednych i drugich oraz 
ułatwienie sobie wprowadzenia znanego 
sowieckiego systemu, gdzie wszyscy szpie- 
gują wszystkich i nikt do nikogo nie ma 
zaufania. Wiemy dokładnie, jak niewielu 
Żydbw pozostało w Polsc po rzeziach 
niemieckich. i'iemy także, że ci, ktbrzy 
się uratowali - uratowali się dzieki po- 
mocy ze strony Polakbw. a w szazezblnoś— 
oli ze strony Armii Krajowej. "€ powstaniu 
warszawskim walczyli Zydzi przy boku Po- 
lakbw i jest rzeczą nie do pomyślenia, 
żeby dzisiaj ci wje wci broni zapom— 
nieli o łączących ich sześciu latach wal- 
ki. Ponieważ jednak wiadomem jest, iż 
służbę bezpieczehstwa iełnis w Polsue 
w dużym stopniu NKUD' ziści, uhrani w 
mundury polskich oficerbw ewent.,, nolis- 
Jantbw oraz, że wogble szereg stanowisk 
kierowniczych zajmowanych jest przez Ro- 
sjan, nieumiejących nawet mbwić po pol- 
sku, a używających przybranych nazwisk 
o polskim brzmieniu- Sowiety mogą z ba- 
łą łatwośoig montować w Polsae tego ro- 
dzaju akoję. Ci niby-Polacy zostali w 
kraju - gdzie mimo wszystko humor nigdy 
nie gaśnie — mzwani "popami" od skrbżu 
POP, czyli"pełniqcy obowiązki Polaka", 
oczywiście na rozkaz NĘ Z3. 


sF 
Pytanie: Jakie są stosunki z żołnie- 
rzami żydami w 2-gim Korpusie? 
(dpowiedz: "Stosunki miedzy *ołnle— 


rzami 2-g0o Korpusu niezaie*nie od ich 
wyznania czy pochodzenia były i są do 
skonałe. We wszystkich bitwach 2-40 Kor- 
pusu walczyli ramię przy ramieniu kato— 
lioy, greko - katolicy, ewangelioy, pra- 
wosławni, żydzi, mahometanie. Razem zwy- 
oieężali i razem ginęli. Pierwszego wrześ- 
nia poświęciliśmy oementarz na Mante Cas— 
sino, W poświęcenii tym brali udział đu- 
chowni rbżnych wyznah, gdyż tak jak ra- 
zem walczyli tam Polacy rdżnych wyznańh, 
tak razem dzisiaj leżą na omentarzu.)o- 
wodem tego, Jak dodatnio oceniany jes* 
wspbłudział $ołnierzy - Żydbw w walkach 
1 pracach 2-go Korpusu, jest duża ilość 
odznac zeh, otrzymanych przez tych żołnie- 
rzy,oraz fakt, że na liesbę około 900 
żodnieryy - ATR blisko 200 spośrbd 
nich są oficerami. W szczegblności Pra g= 
ne podkreślić of larną pracę lekarzy 2y- 
dbw, ktbrzy wraz z innymi swymi kolegami 
upatowali życie wielu żołnierzy 2-g0 Kor- 
pusu, pracując często w pierwszej Linii, 
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FLASKO KONFERENCJI LLN)YŃSKIEJ 


Niepowodzenie pierwszej konferencji 
rady ministruw spraw zagranicznych 5-ciu 
mocarstw jest kompletne. W żadnej spra- 
wie, która figurowała na porzedku dzien- 
nym - bez względu na to, czy był to prob- 
lem ważny, czy drugoplanowy - nie zdo- 
łano osiągnąć porozumienia. Przed roz- 
poczęciem konferencji przypuszczano,że 
najtrudniejszy będzie problem Triestu, 
Ale w toku narad wyłoniło się tyle no- 
wych i poważniejszych trudności, że 
dziś prcblem Triestu, jakkclwiek nadal 
nie rozstrzygni« ty i nadal powodujący 
napięcie nad Adriatykiem, wydaje się : 
stosunkowo łatwym. Natomiast sprawa 
przyszłości kolonii włoskich, do ktorej 
poprzednio nie przywiązywano wiele wagi, 
stała się Jjedrz, z"bomb” na konferencji. 

Roszczenia sowieckie w stosunku do 
Trypolitanii i Erytrei sa prawdopodob- 
w zamiarach Stalina i Mołotowa atu- 


nie . 

tami, ktore możnaby "wy- 
è e 2 è d ° ° 4 

mienic" na ime korzyści dla Sowietow, 


Ale te roszczenia zaalarmowady opinię 
publicz, w krajach anglosaskich i za- 
chodnio-europejskich państwach kolonial- 
AGORI przekonały wielu, że rachuby na 
umiarkowanie Scwietów są nierealne.])la- 
tego z sowieckiego punktu widzenia trze- 
ba uznać te posuniccia za poważny błąd, 
jakim musi być wszystko to, oo denasku- 
je istotne cele Kremla. 

Z kolei jednak i problem kolonii 
włoskich poszedł w Londynie w cien, a 
to wobec pojawienia sic trudności jesz- 
cze większego kalibru. To problem baft- 
kanski zburzył wszelkie możliwości 
osiązniccia przez konferenc Jẹ jakichkol- 
wiek pozytywnych wyników. WzoDAsiazu 
twardej postawy Bevina 1 Byrnesa, kto- 
rzy ani na jote nie ustąpili z poprzed- 
nio już zajetego stanowiska, cdmawia ją- 
cego uzrania marionetkowych rze dów w Rue 
munii i Butzarii - Mołotow nie tylko nie 
zmiękł, ale przeciwnie, stał się jesz- 
cze bardziej azresywny. Przedewszyst- 
kiem zażądał wyeliminowania z udziału w 
dyskusji na te tematy przedstawicieli 
Francji i Chin'pod pozorem, że mooarst- 
wa te nie podpisały układów o zawiesze- 
niu broni z byłymi sateiitami Hitlera, 

W rzeczywistości chodzi Rosji o wyeli- 
minowanie cześci oponentów, bowiem sytt- 
acja na sali konferency jnej tak się złdo- 
Żyła, że Sowiety miady przeciwko sobie 
solidarny front ozterech mocarstw. To 
żądanie miało narazie jako jedyny sku- 
tek dalsze pogorszenie stosunków fran- 
cusko - sowieckich, już i tak dość napic- 
tych od chwili, gdy r zed francuski bez 
ogrodek zecząd robić wiele wysiłków, 
aby doprowadzić do stworzenia Bloku Za- 
chodniego. 

Proba Mołotowa nawrotu do koncepc ji 
"trzech" zamiast "pięciu" miała jeszcze 


jeden powód, | W Londynie ułównym oponen - 
tem Sowietów okazała sic /inglia. Moskwa 
sądzi, że w ramach rozmów "trzech" -= 
cbiecując Stanom Zjednoczonym uste ps twa 
gizie indziej - może skłonić Stany do 
objęcia roli arbitra w sprawach europej- 
sklck;,. I to arbitra , przechy la Jz, „cego 
się csto ku tezom scwieckim, jak Ło 
było w Teheranie i Jażcie, Soły dho zde 
niema podstawy do twierdzenia, aby poli- 
tyka amerykanska, wroga LE, SĘ, mono 
polowi na Bałkanach, miałe ulec zmianie, 
natomiast pewne zaziwienie A 
amery kanska zapowiedz uznania Z QU wę 
gierskiego mimo, że Wielka PAAA Za- 


chowuje wobec niego nadal stanowisko 
kry tyczne, BYĆ może $ irery kanie chce, 
zdobyć w ten sposób wpływy na Węgrzech 


1 współdziałać w wycofaniu się Węgier z 
umowy. gospcdarczej z Scwietami, na nocy 
ktorej Sowiety mają stać si 0 -Proc en- 
towym udziałowcem w całej produke Ji wç- 
gierskiej tzn. mają uzyskać kolonię w 
serou Eurojy. Podobny nacisk na rzed 
Rennera byť skuteczny, l Austria w osta- 
tniej chwili zdecydcwała nia podpisać 
umowy, ktoraby uczyniła powiety wyłącz 
nym dysponentm bogatych zx O? nafty 
austriackiej. 
Innę ważną sprawą, ktora rownież 
utknęła na martwym punkcie, był popie- 
rany - przede wszystkiem przez Stany 
Zjednoczone - projekt ustanowienia mię- 
dzynarodowej kontroli nad głównymi | 
europejskimi środlądowymi drogami wod- 
nymi. Może to mieć wielkie nnaczenie 
dla odbudowy kontynentu, ktorezo system 
komunikacji kolejowej 1 drozowej jest 
zdewastowany. Komunikacja na Dunaja, 
Renie, Łabie i (drze może w dużym stop— 


niu zastąpić luki komunikacy jne. Ale 
Sowiety nie godzą się na mie dzynarod— 
wą kentrolę rzek, które przepływa ję 


przez ich strefe ER Ar RR 

Wobec zupełnego bankructwa xonferen= 
cji trudno przewidzieć dalszy bieg wy- 

, padków. Nie wiadomo, czy rada ministrów 
spraw zagranicznych zbierze sic znowu 

1 kiedy. Warunkiem porowneyo jej zwoła- 
nia musiałoby być prowadzenie w między 
czasie rokowań, ktoreby do; prowad ziźy 
do pewnego kompromisu. 1Nle właśnie w 
Londynie pokazało się najlepiej, jak 
nikłe są takie możliwości. Narazie za- 
rysowują siç więc kor:tury konstelacji 
politycznej świata, ktory coraz wy- 
razniej dzieli się na dwa bioki: sc- 
wiecki blok wschodni i powstmjecy mimo 
wszystkich trudności blok samoobrony 
Zachodu, 

Nydarzenia ostatnich dni zaalarmowe— 
ły świat widmem sowieckiej ekspansji, 
ktora dąży do zbudowania imperium kolce 
nialnego w Europie i na wszystkich in - 


nych kor.tynentach kuli ziemskie ; -Lmpe— 
rium nowej "rasy panów" = WS Zech Wis, g- 
kowej partii komunistycznej. 
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Kierownik biura Kongresu Polonii 
Amerykańskie j w Waszyngtonie w liście 
s» sierpnia b.r. do senatora Vandenber= 
ga napisał m.in., co nastcpuje: 

"Prasa polska w Ameryce ,śledząca z 
wielka uwagą wszystko, co dzieje się 
dzisiaj w P jolsce, 1 mająca dostęp do wiam 
ry godnych rrodeł informacji o sytuacji 
w kraju o jeów i preo Jeów naszych - nie 
może zgodzić siç na oświadczenie, że nc- 
wy rząd polski ..., nie zostať narzuoce 
ny narodowi polskiemu". 

hutor listu zaznacza dalej, że 6 
milionów +mery knnów polskiego pochodze- 
nia, jest. wdzięcznych senatorowi Vanden- 
bórzówi za jego podkreślenie, że Stany 
Zjednee zone powinny brać udział w nađ- 
zorowaniu wolności wyborów w Polsce, 
by sie upewnić, że te wybory bedą rze- 
czywiścio wolne, 

Choąqc' zwrócić uwage: senAtorowi 
Vvandenbergowi na rzeozywist z2ć poleras :: 
autar załyc zył obszerny raport o bed- 
nych stosunkach w Polsce, zaznaczajgo, 
że "Polsk jest dziś opanowana przez | 
wo jska sowieckie i tajną policję sowieo- 
ką a częściowo rządzona przez marionet- 
kowy rząd, uzależniony od Rosji, w kto 
rego skdad włączone zostały trzy osoby, 
niestety przez obeone okoliczności zupeł- . 
nie pozbawione władzy". 

Zaraz na drugi PR po wysłaniu te- 
go listu kierownik biura Kongresu Po- 
lonii Amerykanskiej otr zymaź od senato- 
ra Vandenberga odpowiedz, z ktorej wyni- 
ka, że ten wybitny polityk i członek sė- 
z przedsta- 
wicielem Polakow w Ameryce. Senator 
Vandenberg pisze dalej, Że nie. pożwoli 
na to, aby sprawa wolności wyborów w 
SAI utknęła w tym punkoie, w którym 
się obecnie znajduje, 

"Moim zdariem - pisze senator Van- 
denberg - mary prawo i powinniśmy silnie 


tego żądać, aby prasa amerykanska miała 


dostęp na ziemie polskie i aby jej 
przedstawiciele mogli stamtąd nadsyłać 
wiadomości niecenzurowane", 

W koncu swego Listu senator Vanden- 
berg dodaje; "mam głębokie przekonanie, 
że rmeryka musi utrzymać swój rekord 
w ozystym pojmowaniu wolności Polski", 

venator Vandenberg jest politykiem 
mądrym i szlachetnym, Ale nie powinniś- 
my sobie wyobrażać, że sprawa niepod— 
ległości Polski wygrana zostanie praez 
szlachetność jakichkolwiek obcych pro- 
tektorów. Ważne jest to, że wszyscy Po- 
lacy na całym świecie stanowi jeden 
zwarty i świadomy blok niepodległości 
i że własna nasza siła i własna nasza 
polityka pomiej czy prydzej stanę, sic. 


czynnikiem, który w nadchodzjcej kon jun- 
"kturze międzynarodowej zwycięży, 
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